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TELEFON AG 22. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i pląt 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 

bliczności od 6—8 wiecz. 
Rętepisów nlenadaiących się do draku Rodakcją 
ce a mie zwrasą. jaa a 1) 


Artykuiy bez eznaczenia hsaorarju'm uwatsns 
są za bezpłatna. 


Rok II. 


Pisno poświącons sprawie robotników i inteliganeji pracującej 
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£awieszenie strajku koiejowego, 


Wiec wczorzjszy, 


Nu dzień wczorajszy zwołano nad- 
zwyczajny wieć kolejarzy, celem pow- 
tórnego odwołunią sig do ogółu koleja- 
rzy, O godz. 4 po poł. zagaił wiec pro 
zes zarządu kola, p. Zaręba. 

Przewodniczy! p. Myszkorowski, a- 
BSsyrowali pp. Nowak i Sadoczyński, 


BOY Sie pr (her Coat p ar 


Fiorwszy zabrał głos delegat pan 
Kamójgza, który odczytał zamieszczony 
w pismąch komunikat rządu w sprawie 
strajku k.jejoweg6, zaznaczając, iż rząd 

rzedstawią w nim Sprawę strajku jako 
politycznego gdy tymczasem ma on na 
celi jed; nle sprawy ekonomiczne. Pan 
BKamajsza poi kolei omówił postulaty 
GZK, oraz ustępstwa rządu, 

DEI Ma tem, czy w dalszym 
ciągu strajkować, cz odjąć pracą — 
była dość długa, TAE"? 

_ Wpłynął m. in, wniosek, aby za- 
wiesić strajk do dnia 1, września, po- 
niewąa do tego terminy czekać będą u- 
rzędniey poczty na Zaspokojenie swych 
£ądań ekg onicznych 1 w związku z 
tym terminem kolejarze mogą domagać 
sią zalutwienią reszty swoich postulatów, 
P. Kamejszapy, ponuje przerwę ze wzglą- 
du nn tó, iż Otrzymano inforinację, że Z 
Warszawy wy dalęgowano delegatą rzą: 
du, ktory dziś jeszęzę przybywa. 

W dalszym ciągu wjecu odczytano 
depesze, jedną z Radamia o rozpoczęcju 
struku, drugą od prezesą dyrekcji ko- 
let, dukut owskiego, iż na Mocy rozpo- 
rządzenia ministerstwa kolei zaległe wy” 
płoty poborów uskuteczni się po przy” 
stąpieniu pracowników węzła do pracy 
oraz trzecią depeszą ze 4w. Zaw. Kul. 
z Warszawy; 

3 „Wobec tego, że Rada Minil- 
strów częściowo tylko załatwiła na- 
szo postulaty ekonomiczne Wydział 
Wykonawczy dalej będzie domagał 
się załatwienia ich całkowitego. W 
danej jednak chwili w imię solidar- 
ności, mocy organizacyjnej wzywa- 
my Wszystkich kolegów natycnmia- 
stowo powrócić do pracy. Prezes: 
Kuryłowicz. Sekretarz: Odrobina“. 

Po wysłuchaniu tych depesz wyło- 
nila się znów -obszerna dyskusja, w 
której zabierali gł0Os liczni członkowie, 
oraz zgłoszono trzy wnioski, zawiesze” 
nia strajku, oraz zlikwidowania. Zgod- 
nie z wnioskiem p. Zaręby wyłoniono 
komieję, dając jej mandat do uzgodnie- 
nia poszczególnych wniosków i wysta- 


wienia wspólnego = 
potiua. e najdalej idącymi 


Do kemisji wybrano pp. Kamelsze, 
Goł:biowsue'o I Ssdogzyńskiego. Ko- 
misja udała sę na naradę, celem wy- 
pracowania projektu uchwały, w między- 
czesie zaś przewodniczący zakomunńlko- 
wał zebranym zdobycze, uzys-ane przez 
strajk kolciarzy lódziich dia calego o- 
gólu kolejarzy. 

Strajk wywalczył 270 punktów do- 
datku drotyźn aneyo, e ponadto ta dy 
kolejarz otrzyma nadzwyczajny zasłek 
za miesiąc wrzesień w wysokości 0J4 
Części poborów m/esięcznych. 

Npslzpnie przyjęto następującą re- 
zolucję: , 


Rezolucja kolejarzy węzła 
łózkiegce. 

Po wysłuchaniu wyjaśnień za- 
rządu ZZK. i przeprowadzeniu ob- 
szernej dyskusji na temat ogólnej 
sytuacji zebrani w d. 31 sierpnia 
1921 r. o godz. 20-ej biorąc pod 
uwagę ciężkie ogólne położenie pań- 
stwa i rozstrzygający moment w 
sprawie Górnego Sląska, jak rów- 
nież podporządkowując się wezwa- 
niu wydziału wykonawczego ZZK. i 
dla zadokumentowania przed opińją, 
że przeprowadzona walka z naszymi 
władzami jest tylko o podłożu czy- 
sto ekonomicznem, postanawiamy dać 
wyraz zrozumienia i dobrej woli w 
stosunku do Rządu ufając, że postulaty 
nasze w zupełności zostaną uwzględ- 
nione.Zawieszamy warunkowo obecny 
strajk ekonomiczny podkreślając za- 
razem niezbędność zaliczenia węzła 
łódzkiego do I kl. drożyźnianej, oraz 
wychodząc z założenia, że walka 
ekonomiczna w Rzeczypospolitej pol- 
skiej jest prawnie dozwoloną, żąda- 
my cofnięcia zarządzeń represyjnych 
na strajkujących 1 nie potrącania 
za czas strajku. Pracę rozpoczy- 
namy natychmiast. 

Prezydjum wiecu. 

Rezolucję tę przesłano natych- 
miast telegraficznie do M. K. Z., 
Wydz. Wyk. ZZK. i w odpisie ZZP. 


Podjęcie pracy. 

Po wiecu kolejarze, mający 
nocne dyżury, natychmiast stanęli 
do pracy, oddając się do dyspozycji 
władz kolejowych. 


Niezwykłe arcydzieło filmowe! 
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Sprawa Slaska w Radzie Ligi Narodów 


Szczegóły pierwszega posiedzenia 
Rady Ligi. 
Walka z epidemjami. 

GENEWA, 31. (PAT). Od specjal- 
nego korespondenta. Rada Ligi Naro- 
dów odbyła dziś rano pierwsze posie- 
dznnie 14 zwyczajnej sesji pod przewo- 
a.uctwem Weinngtona Koo (prredstawi- 
ciela Chin). Po raporcie Ba!foura Rada 
L gi przyjęła rezolucje, stawiającą obec” 
nio pod gwarancję Ligi Narodów warun- 
ki, zawarte w artykułach traktatu were 
salskiego a dotyczące ochrony mniej- 
szości narodowych na Węgrzech. 

Sprawozdanie Normana Whité ko- 
misarza Ligi do spraw epidemicznych, 
przedstawione członkom Rady, ustala, 
że złożono na rsce komisji dla zwalcza- 
nia epidemii 127000 funtów szter. z Cze” 


-go komisja wydała 119009 funtów. Fran- 


cja, Niemcy, H szpanja, Honguras, Lo- 
hanodja i Uragwaj nie złożyiy jeszcze 
subskrybowanych sum. Sytuac a w Pol- 
sce z punktu widzenia epidemii przed* 
stawia się obecnie o wiela lepiej niż w 
z. r. Po wysłuchaniu dodatkowych wy» 
jaśnień, udzielonych Radzie przez gene- 
ralnego sekretarza Ligi sir Brica Drum- 
monda, członkowie Rady wyrazili żywe 
zadowolenie z powodu znasomitych wy- 
ników osiągnistych w walce przeciwko 
epidemiom przez rząd polski. 

Wobec tego, że Estonja, Łotwa i 
Liwa wniosły ponownie prośb3 do Rady 
o zaliczenie w poczet Członków Ligi, 
Rada poleciła komisji dla spraw wojsko- 
wych, morskich i żeglugi powietrznej 
stosownie do warunków punktu zbadać 
sytuację tych państw. 

Pogłoski. 

BORDEAUX, 31. (PAT.) Według 
doniesień z Genewy większość członków 
Ligi jest za tajnością obrad. Zbyt silny 
udział prasy, oraz opinia publiczna 
wpłynęłyby ujemnie na sąd obrad. Se- 
kretarz Ligi będzia sporządzał co jakiś 
czas oficjalny biuletyn rokowań. Zresztą 
główna Część pracy przypadnie komisjom, 
które będą się starały spełnić zadanie 
w jak najkrótszym czasie. Dążeniem 
Ligi będzie doprowadzić sprawę do 
możliwej jednomyślności. Zródia fran- 
cuskie zaprzeczają pogłoskom niemiec” 
kim, jakoby Rada Ligi chciała zneutra- 
lzować okręg przemysłowy i poddać go 
pod zarząd miedzynarodowy. 

PARYZ 31. (Polpress). Kore- 
spondent „Journal“ donosi z Gene- 
wy, że delegat Brazylji Do Cuhna 
jest gorącym zwolennikiem oddania 
obszaru przemysłowego Polsce. 


"niczna komisja, 


GENEWA 81. (Polpress). Kwostji 
wysłania lub nie wysłanią na G. Sląsk 
komisji rzeczoznawców zostanie roz- 
strzygnięta w dn. 2 września.j 


GENEWA 81.  (Polprass), Wczo- 
raj wieczorem delegat francuski Bour- 
geois odbył dłuższą rozmowę 2 profoso- 
rem Askenazym. 


Dzień środowy. 


GENEWA 31. (PAT). 64 specjal- 
nego sprawozdawcy. Dzisiaj we środę 
nie odbyło się żadne posiedzenia Ligi, 
ani gBasji zwyczajnej, ani nadzwyczajnej. 
Członkowie Ligi badali dokumenty GQ. 
Sląska i studjowali sprawę procedury 
rozwiązania. 

Następne posiedzenie odbądzie się 
we czwartek o g. 4 pp. 


Kowa Komisja badawcza. 


BYTOM 31. (PAT). Nowa wagra- 
której członkami są 
m. in. jeden przedstawiciel Japonji i je- 
den przedstawiciel Chin, odbywa pod- 
róż po G. Sląsku w celu zapoznania się 
ze stosunkami narodowościowemi na 
tym terenie. Obecnie komisja bada sto» „ 
sunki w ściślejszym obwodzie przemy» 

słowym. 


O spokój na Śląsku. 
PYTOM, 31. (PAT). W celu prze- 


prowadzenia energicznej akcji przeciwko 
bandom napastników i bandytów i przy- 
wrócenia zupełnego porządzu na G Slą- 
szu komisja międzysojusznicza zarzą- 
dzła utrzymywanie w całym pogotowiu 
większego oddziału bojowego francus- 
kich strzelców, którzy w połączeniu z 
miejscowymi siłami policyjnymi mogą 
na -żądanie skutecznie wystąpić do walki 
z bandytyzmem. Oddział ten rozporząe 
dza ciężarowymi samochodami i 2 tan- 


kami. 
Cm > 


W komisji skarbówo-budże= 
towej. 


WARSZAWA 31. (PAT). W ko- 
misji skarbowo-budżetowej toczyła się 
w dalszym ciągu rozprawa ogólna nad 
budżetem. Na posiedzeniu przedpołud- 
niowym przemawiali pp. Woźnicki, Dia- 
mand i W} Grabski, który przypomniał 
swe wnioski o stopnicwej reformie mo- 
netarnej i wyraził przekonanie, że tylke 


. współpraca wszystkich sił uczciwych i 


fachowych zdoła wyprowadzić kraj z 0» 
beonej sytuacji. 
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Syluacja w Zagłębiu. 


SOSNOWIEC, 31. Na walnem ze- 
braniu Kołe sosnowieckiego Związku ko- 
lejarzy po otrzymaniu wiadomości o 
rozpoczęciu strajku kolejowego w Czę- 
stochowia | Piotrkowie, postanowiono 
przedłużyć strajk na czas nieograniczo- 
ny, do chwili otrzymania wiadomości z 
Crntrali Związku w Warszawie, że po- 
etulaty przedstawione rządowi będą u- 
wzzlędnione. 


Strajkiwstylicy. 


Strajk urzędników miejskich skończony, 


WARSZAWA, 31. Zarząd Związku 
pracowników miejskich m. st. Warszawy 
podał do wiadomości, ża wczoraj wic- 
czor m przedstawiciele  pracowni.ów 
dòsi do porozumienia z komisią rady 
nniejs iej i mog stratu w sprzwie żądań 
| zawieszenia sirajnu. Wobec tego ogół 
podjął pracę, 


Kapitula ordzru „Ddr dzenia Polski", 


WARSZAWA, 31 (PAT, Kancela= 
rja cywilna Naczelnika kaństwa komu- 
nikuje co następuje: Dekretem Naczel- 
nika luństwa z dn. 2 sierpnia r. b. zo- 
stali powołani do kapituły orderu „Od- 
rodzenia Polski“ z pośród pierwszego 
grona kawalerów pp.: Bernard Chrza- 
nowski, Jan Dąbski, Jan Kochanowski, 
Bolesław Olszowski, Władysław Racz- 
kiewicz, Michał Siedlecki, Włodzimierz 
Tetmajer, Leon Wyczołkowski, a na ich 
zastępców pp. Jacek Malczewski, J. 
Swięcicki, Kazimierz Zenkteler, Jadwi- 
ga Zamoyska, 

W Belwederze odbyło się pod prze- 
wodnictwem Naczelnika Państwa jako 
Wielkiego Mistrza Orderu, pierwsze po- 
siedzenie kapituły, na którem w myśl 
art. 7 ustawy, po zarządzeniu wyborów 
na kanclerza orderu „Odrodzenia tol- 
ski“ powołany został p. Jan Kochanow- 
ski, rektor uniwersytotu warszawskiego, 
na sekretarza kapituły p. Bolesław ÓL. 
szowski gen. porucznik, a na skarbnika 
p. Bernard Chrzanowski, kurator Okrq- 
gu Generalnego w Poznaniu. 


Chmury na Wschodzie. 


LONDYN 81.  (Polpres3). Ruch 
powstańczy w Indjach wzmaga się. |Po- 
wstanie odbywa sią pod hasłem: „Precz 
z jarzmem Anglików! Niech żyją mocno 
i niepodległe lndje!*. Korespondent 


Reutera donosi z Bombaju, że kilku 
członków „Komitetu Wolności" odbyło 
potem 


a” początkowo do Moskwy, 
o Kabulu. Czionkowie Komitetu otrzy- 
mali ze strony rządów Rosji i Afgani- 
stanu zapewnienia, że w razie zdobycia 
sobie wolności, !ndje natychmiast zosta- 
ną przyjęte do Związku Narodów Wscho- 
du, który to związek formujo sią obec- 
nie pod kierownictwem moskiewskich 
poli ków, 

LONDYN 31. (Polpress). Do 
„Moro. Post.“ d szą 4 Kabulu. 28 go 
sierpnia przed południem tium, składa- 
jacy sią z kilkuset afguńczyków, zbliżył 
šo do gmachu misji angielskiej i tu 
próbował urządzić demonstracje antyan- 
gielszą, jednak został usuniąty przez 
oddział policji konnej. 


W Niemczech. 


Ograniczanie wolności 
w Niemczech. 


Ustawa wyjątkowa przeciw zgro- 
maczeniem i prasie. 


BExLIN, 31. Pod naciskiem obu 
stronn ctw socjalistycznych, scheidzma- 
nowców i socjalistów niezawisłych ga" 
binet Rzeszy niemieckiej wydal |aknaj- 
ostrzejsze rozporządzenia wyjątkowe, 
ograniczające wolność prasy i zgroma” 
dzeń. 

Widoczna tendencja rozporządzeń 
wyjątkowych zwraca się przeciwko pra- 
wicowyin partjom przewrotu, tzw. pra- 
wym bolszewikom z powodu morderstwa 
Erzbergera, Prasa prawicowa nazywa 
rozporządzenie „inteliektualnym stanem 
oblętenia”. 

Dzienniki donoszą o krwawych 
starciach w licznych miastach I miejsco- 
soźciach prowincji pomiędzy nacjona- 


listami | rcbotnikami. Komentując te 
tas > dzieaniki prawicowe stwierdzoją 
mz, .:. «wory domowej i grożą wy- 


Śtarieniera wlościan i słodowa blokada, 


domagają się nadło na'vcnmiasiowego 
zwolania parlumsatu. 

Socjalści większości i socjalści 
niezaw śli nawołu4, aby wa Środ? or- 
ganizować wszędme masowe demon- 
stracie w celu przygotowania jednolitego 
odporu rrzeciw prawicy. Bolszewicy 
prawicowi i lewicewi wyzyskują niebcz- 
piecznie zacstrzoną sytuacją i prą do 
wywo!ania katastrofy. 


Mobilizacja wojującej niemczyzny 
przeciw Pulsce, 


BENLI, 31, (PAT). O dokrnywu- 
jącej się cb: nte mab iracj w Niemczech 
donosi „Rote Faine co następuje: Wpadł 
nain w ręce dokument drezdeńskiego „Or- 
goszu* aćresowany do saskich mężów 
zaufania i podpisany przez porucznika 
Schiichkinzera. Dokument len lest okól- 
nisiem wr.cającym się do patriotów w 
sprawe Orgunizowania i koncentrowania 
sił reakcy nych. O Qnit lezy si: z wy- 
stąpienien „li hswch y* niemieckiej prze- 
crwko G. Śląskowi oraz z otwaitą wojną 
Niemców» przeciwko Polsce i wskazuje na 
io, że poiskie wojska lada dzień wpadną 
do Prus Wschodnich a Franca do bwo- 
du przemysłowego nad Renem i Wzsifalji, 
Wobec powy's'ych c«kolicz ości” okólnk 
wzywa wszystkich obywatel: do broni, gdyż 
O czyzna jest w najwyższym n.ebezpiecz,ń- 
stwie. 


Wielki spisek reakcjonistów, 


HANOWER 30. (PAT). Radjo. W 
związku z morderstwem, dokonanym na 
osobie Erzbergera, koła zbliżone do rzą: 
du sądzą, że ma sią tu do czynienia Z 
szeroko rozgałęzlonym spiskiem reak- 
cjonistów, którzy przez prowadzenie 8y- 
stematycznych zamachów na kierują- 
cych mężów Niemiec, bojkotowanie o- 
becnego rządu oraz przez agi ację, chcą 
wytworzyć atmosferę, przychyluą dla 
zamachów. 


Sytuacja w Rosji. 


Likwidacja Kamitelu Pomocy Gładnym. 
MOSKWA, 31, (Polpress). Dnia 39 


sierpnia sownarkom postanowił zlikwi- 
dować Komitet Pomocy Głodrym do 
którego ja: wiadomo weszło wielu wy- 
bitnych rosy,ssich działaczy politycznych 
nie- komunistów, między innymi prezes 
drugiej dumy państwowej Golowin. Zró- 
dla urzędowe podają następwąca moty- 
wy likwidacji Komitetu, Zatwierdzając 
sklad Komitetu WCIK był przekonany, 
iż członkowie Komitetu będą dalecy od 
prowadzenia wszelkiej polityki. Jednak 
rosyjscy działacze polityczni na emigra. 
cii, ja: równi:ż i kierownicy politysi 
francusiej zaczęli dorładać wszalkich 
sturań, ażcty nawiązać z Komitetem 
łączność w celu prowadzenia nadal wal- 
k z rządem sowieckim. Chcąc zabez- 
poczyć Komitetowi możność rzeczywi- 
ste! pracy a jednocześnie przeszkodzić 
temu ażeby Iomitet zrobił się narzę- 
dziem gry politycznej w ręhu zagranicz- 
nych grup, WCIK zaproponował w dniu 
16 sierpnia Komitetowi odroczyć wysła- 
nia zagranicę delegatów Komitetu. Jed- 
nau Komitrt odrzucił tę propozycją i w 
formie ullymatywnej zażądał natycn- 
mlastowego wysłania delegacji zagrani- 
cę. Wobec tego rząd sowiecki uznał za 
pofrzebne zarządzić zlikwidowania Ko- 
mitetu. 

sca dam) 


Sytuacja w zzofodaich Więgrach. 


CHQORSEA, 31. (PAT.) Bardzo nic- 
korzystne wrażenie wywołały wiadomości 
jakie nadeszły z zachodnich Węgier. 
Według wiadomośći tych w okolicy 
Oedenburga zebrały się liczne bandy 
monarchistyczne, które postanowiły prze- 
szkodzć pokojowemu zajęciu przez 
Austrję terytorium przyznanych jej trak. 
totem w Trianon. Mocerstwa sojusznicze 
postanowiły nie dopuścić dalszej zwłoki 
wykonywaniu traktatu | poczyniły już 
kroki, aby: zapewnić Austrji odcięcie 
obszarów, do których jest uprawniona. 


Maglia i Irlandia. 


Wojna? 


LONDYN 31. Parlament irlandzki 
odrzucił jednomyślnie wszystkie propo- 
zycje gabinetu Lloyda George'a. Uch- 
wała ta wywołuje sytuacją ze wszech 
miar groźną. 


„PRACA 1 — wrz $a 1341 r. 


„0 powrdł uchodźców, 


BYTOM, 34. (PAT), Komisia mię- 
dzysojuszni"za urzedowo wezwała wszy- 
stkch uchodźzów G. Sląska obu naro- 
dowości do ,owrotu do stałych swych 
siedzib i do powrotnego podjęcia swych 
zajęć. Odezwa wskazuje na to, iż już 
od dwuch miesięcy spokój I porządek 
na G. Sląstu jest przywrócony, a nad 
zupełnym uspo/ojeniem pracują zgodnie 
wszystkie partje polityczne obu naro- 
dów. Wszystkim wladzomna G. Sląsku 
nakazano najsurowiej umożliwianie po- 
wrotu uchodźców do domów. Uchodźcy 
zajdują si* pod specjalną opieką ko- 
misji międzysojuszniczej, do której winni 
mieć zupelna zaufanie. 


Wiedemości telegraficzne, 


(—) Ruch powstańczy w Indjach 
rozszerza sią. Jedna trzecia część kra- 
ju jest objęta tym ruchem. Powstanie 
ma charakter niepodległościowy. Przy- 
wódcy jego rzucili ali stworzenia zu- 
pełnio niezawisłego państwa. Znaczne 
posiłki angiolskie lądowe i morskie na- 
doszły do Indji. 

(--) 8 go września ma się odbyć w 
Moskwio ogólny Zjazd partji komuni- 
stów rosyjskich i łotewskich. Przed- 
miotem narud ma być zajęcie stanowis= 
ka woboc nowej sytuacji w jakiej znalazł 
sią rząd PW soli: Spodziewany jest 
silny konflikt między uieprzejednanymi 
tooretykami komunizmu a komunistami 
ugodowcami, którzy obecnie reprezentu- 
ją większość rządu. 

(—) Z powodu zniżki płac koleja- 
rze amerykańscy rozpoczęli strajk w 
którym bierze udział około 400000 ko- 
le;urzy. 

(—) Minister spraw wewnętrznych 
w Niemczech zawiesił na tia osiatnich 
za Ść w Niemczech 12 pism prawico» 
wych, 

(—) Według informacji z Madrytu 
straty hiszpańskie pod Melillą, nie li- 
cząc zaginionych wyboszą 14112 zabi- 
tych I rannych. Nadto Hiszpanio stra- 
cili 144 amnaty, 358 karabiny maszyno- 
wo i 20000 knrabinów. 

e—a 


Kronika polityczna. 


Niepowodzenia p. Skulskiego 
i S-ki, >: 

Jak podaja „Rzeczzospolita”, w d. 

28 ub. m. odbyło się w Poznaniu zebra- 
nie delegatów dawnego NZL. z Wole- 
wództwa Poznańskiago czlem zadecydo* 
wania,*czy organizacja pozaańs <—wo> 
bec rozłamu w NZL. ma sie przyłączyć 
do grury p. Skulsziego I Trzeińszieto, 
czy też do utworzonego przez p. Duba- 
nowicza Nar. Chrz. Stron. Ludowego. 
Zehranie olbrzymią większością posta- 
nowiło wejść w Gtład Stronnictwa p. 
Dubanowicza, odmawiając wszelkiego 
poparcia zabiagom p. Skuls-iego. 
Nia przywiązując wielniezoznacze- 

nia do tych „rodzinnych* niesnasek na- 
szej rencji, musimy wszakła wyrazić 
zdziwienie, żs „Kurjer Łódzki”, organ — 
jak wiadomo — p. Skułssiefo, znaldu- 
jący dość czasu i mielsca np. nu bez- 
sensowne choć zajadła wycieczki prze- 
ciwko naszemu pismu, pominął zupełnie 
milczeniem poznańskie fiasco swogo pa- 
trona. (b) 


„Zamordowanie Erzbergera. 


Zamordowanie wybitnego działacza 
centrowego, który podczas wojny przeciw- 
stawiał się mocao prądom szowinistycz= 
nym i dążył do pokoju porozumienia, 
który był jednym z członków rząd, likwi- 
dującego wojnę, świadczy o niezdrowym 
fermencie niemieckiej psychiki zbiorowej, 
W oczach szowinistów niemieckich Erz- 
berger był jednym z kozłów ofiarnych, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za prze- 
graną wojnę i wszystkie skutki katastrcfy. 
Takie pojmowanie rzeczy świadczy, iż 
reakcja niemiecka nlegla pewnema pata- 
logicznemu zboczeniu, Wymyśliła legendę" 
jakoby Erzberger iinni politycy typu cen- 
trowo-lewicowego przez swe błędy spre- 
wadzili kalastrofę. AT 

Erzbetger był człowiekiem dość mier: 
nych zdolności. Popełniał bardzo naiwne 
błędy i nie rozumiał zgoła psychologji 
koalicii. Zarzncano mu, iż swą niezręczno- 
ścią dyplomatyczną i zarozumiałością zde- 
maskował przed koalicją ciężkie poloże- 
mie państw centralnych w 1917 r. Atoli 
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błędy Er:bergera nie miały i nie mogły 
mieć żadnego wpływu na wyniki wojny. 
Z ogromnej ilości znanych dzisjaj faktów 
i dokumentów jest widocznem, że wiecie 
i na jesieni 1918 roku woina po stronie 
Niemiec była już beznadziejnie przegrana, 
że zgoła niesłusznem jest zwalanie winy 
na pokojowych polityków, a nawet na 
bunty w wojsku. Te ostatuie były już obja- 
wem i skutkiem postępowej katastrofy. 
Istotną winę ponosi rząd, iż nie zawarł 
pokoju w chwili odpowiedniej. Autor zna- 
komitej francuskiej książki „Grand Quar- 
tier Góneral*" utrzymuje, Łe w końcu 1917 
roku Nemcy mogły otrzymać wcale nie- 
zły pokój. 

Wiedy, gdy Erzberger wszedł do rzą- 
du, t. j we wrześniu 1918 roku, katastro- 
fa Niemiec już była widocznym faktem 
i żadna sztuka polityczna na nic by się 
nie zdała. Szowinistyczna legenda zasła- 
nia przed opinją niemiecką tę oczywistą 
prawdę, 


Współdziałanie militarne 
Niemiec i Rosji. 


W Berlinie do poselstwa jednego 
z państw sprzymierzonych zgłosił się 
ewien oficor estoński i zakomunikował 
nteresujące szczegóły o akcji militarnej 
Niemiec. 

Akcja ta przygotowywana jest w 
sekrecie i organizowana potajemnio prze- 
ciwko wspólnym wrogom Rosji i Nie- 
miec. Informator przekonany jost cał: 
kowicie, że między Niemcami a Rosy 
bolszewicką stanął bezwzględnie układ 
natury polityczno-wojskowej.  Nieinoy 
mianowicie organizuję własną armją na 
terenach Rosji sowieckiej. Wysyłają do 
niej swoich oficerów i Żołnierzy, którzy 
zdemobilizowani nie mają co robić w 
ojczyźnie i chetnie, przyzwyczajeni kti- 
kuletnią wojną, pozostają nadal w Sze- 
regach wojskowych. Równocześnie u- 
krywająo przed komisją koalicyjną, kon: 
trolującą akcją rozbrojenia Niemiec sto- 
sownie do postanowień traktatu wersal- 
skiego, Niemcy wysyłają do Rosji dla 
swoich oddziałów broń i amunicją. 
Szczególniej organizowana jest bardzo 
starannie artylerja ciążka, jak niemniej 
i flota napowietrzna, 


Sprawa Trlandji, 


rłoyd Georga złożył w Izbio-gmin 
deklaracją co do Irlanqdji; jest ona wia- 
ściwie rodzajem ultimatum, wystosowa- 
nego do le Valery i niepodległościow - 
ców. Premjer oznajmia, że Anglja doszła 
w swych propozycjach kresu mcżiiwych 
ustąpstw i że odrzucenie ich 20 strony 
Irlnudczyków musi oznaczać lekcaważe* 
nie korony i jedności imperjum. 

Bardzo wymowną i groźną jest za- 
powiedź, IŻ w razie zerwania rokowań 
rząd zwola parlament na dwudniową uóe 
Oczywiście chodzi tutaj o ewen- 
tualne upoważnienie rządu do środków 
represyjuych. Według dzienuików an- 
gielskich na ten wypadek jest przewidy- 
wane nietylko użycie energicznych środ- 
ków wojskowych, lecz także zastosowa: 
nie blokady morskiej. 

Jak wiadomo, rząd angielski przy- 
znaje Irlapdji prawa dominjów brytań- 
skich z ograniczeniami co do siły zbroj- 
nej. Zapewne na tej podstawie doszłoby 
bez trudności do porozumienia, gdyby 
nie ciężka i drażliwa sprawa podziału 
kraju. 

Prowincja Ulster gniazdo konser- 
watystów i unjonistów DO p KM 
rzy ciążą do metropolji i zawszeę 
TE E autonomji irlandzkiej, ma być 
wyodrębniona i w dalszym gia5€ twG- 
rzyć prowincję angiclszą. Otóż z tem 
najtrudniej Się narodowi irlandzkiemu 
pogodzić. , 

Bądź co bądź Stoi on teraz przed 
niezmiernie waż04 i odpowiedzia:Ją tlo- 
cyzją. Siłą Irlandji stanowiło dotychczus 
poparcio udzielane jej ze strony domi- 
njów brytańskich i Ameryki. Atoli pro- 
mjer południowo afrykański, głośny go- 
peral Smouths, który skłonił rząd an- 
gielski do ustępstw, ostrzega w liście 
publicznym De Valerę, żeby w razie 
rozbicia obecnych układów nie rachował 
na poparcie ani jego samego ani innych 
rządów dominjalnych. 
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Zbliżający się zjazd nasz par- 
tyjny mieć będzie wielkie znacze- 
nie dla NPR. Nie dlatego, aby par- 
tja nasza miała raptem zmienić swo- 
je dotychczasowe stanowisko i wejść 
na nowe tory; lecz dlatego, że no- 
wy, mający być na zjeździe uchwa- 
lony program skrystalizuje w sobie 
te doświadczenia życiowe, jakie pol- 
ski i zagraniczny ruch robotniczy 
zdobył w !atach ostatnich i na ich 
podstawie ujmie w harmonijną Ca- 
łość swój program. W ciągu osta- 
tnich lat dwu prasa NPR. w sze- 
regu artykułów przygotowała już 
grunt dla nowego projektu progra- 
mu. Obecnie chodzi tylko o przyję- 
cie tego przez zjazd jednolicie o- 
pracowanego programu. 

Żadne stronnictwo robotnicze w 
Polsce, od czasu powstania u nas 
ruchu proletarjackiego, nie było w 
tym stopniu stronnictwem samych 
robotników połskicn, jak NPR..Pod- 
czas gdy stronnictwa socjalistyczne 
od początku swego powstania, zo- 
stały powołane do życia przez lu- 
dzi, którzy przyjęli swoje doktryny 
bądź to z Rosji, bądź też z Niemiec 
i starali się do nich dostosować two- 
rzące sie organizacje robotnicze, 
8/4602ĄG wśród nich początkowo zwła- 
8zcza Obcą im zupełnie ideologję, 
często oderwaną od życia i przesią- 
kniętą międzynarodowym punktem 
widzenia, NI'R. (dawniej NZR.) — 
stanęła odrazu na gruncie narodo- 
wym I Życjiowym, biorąc za punkt 
wyjścia mie oderwane doktryny s0- 
cjalizmu, początkowo zwłaszcza mgli- 
sto 1 nieuwzględniające narodowych 
potrzeb robotników polskich, lecz 
życiowe problematy, wyrosłe na tle 
Życie polskiego. Dawniej NZR. po- 
wstał jako organizacja * robotnicza 
przeciwstawiająca się socjalistom. 
którzy w czasie pierwszej rewolu- 
cji rosyjskiej przeważnie prowadzi- 
li politykę awanturniczą, narażając 
preletarjań polski na szereg pora- 
żck, zakońszony słynnym lokautem. 
NZR. bronił się też przed terorem 
przywódców socjalistycznych, któ- 
rzy prāgneli gwaltcm wciągnąć o- 
gół robotniczy do swych partji. Wów- 
Gus to Łódź była widownią zbrod- 
niczych zamachów socjalistów na 
robotników polskich, nie chcących 
i60 Za pimi. 

Fakt, ża niektórzy działacze z 
NZR. byli początkowo w styczności 
Z N rodową Demokracją, nie ma 
dużego znaczenia j tłonaczy się tem, 
że łączyła ich z nią tylko ideologja 
narodowa. Związek ten zresztą pred- 
ko został zerwany, ponieważ Naro- 
dową Demokracja ignorowała po- 
trzody klasy pracującej. To też NZR, 
Prędko bardzo już stanął na wlas- 
nych, że tak powiem, nogach i za- 
czął prowadzić zupełnie samodzie|- 
nie politykę na długo już przed wy- 
buchem wojny światowej. 

NZR. był objawem 
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pewnej części kół robotniczych, czu- 
jących po polsku przeciwko despo- 
tyzmowi partyjnemu socjalistów i 
ich kosmopolityzmowi i awanturni- 
czej polityce! 

NZR. jak później i NPR. stojąc 
na gruncie interesów klasy robotni- 
czej, uznawały zarazem że: 1) pol- 
ska klasa robotnicza jest częścią 
narodu polskiego i że los jej zwią- 
zany jest jaknajściślej z losami ca- 
łego narodu; 2) do klasy robotniczej 
należą nie tylko robotnicy pracują- 
cy fizycznie, lecz i wszelkiego ro- 
dzaju pracownicy umysłowi, żyjący 
z pracy a więc nie z kapitału; 3) 
prócz interesów klasowych proleta- 
rjatu są pewne ogólne interesy spo- 
łeczno-polityczno-zawodowe. ` 

Wprawdzie część socjalistów 
uznawała narodowy punkt widzenia, 
a nawet wysuwała Żądanie niepo- 
dległości Polski, jednakże nie za- 
wsze wyprowadzała z tego wszyst- 
kie konsekwencje, a w czasie pier- 
wszej rewolucji /rosyjskiej—podpo- 
rządkowała ruch_polski rosyjskiemu. 

NZR. a później NPR., dążąc do 
całkowitego wyzwolenia klasy ro- 
botniczej, nie cofały się nigdy przed 
jak najdalej idącymi reformami spo- 
łecznemi — ale nie były skłonne do 
polityki karkołomnej frazesu, która 
podporządkowuje realne interesy kla- 
sy robotniczej doktrynerskim for- 
mułkom socjalistów. 1 tu życie po- 
kazało, że nie, socjaliści, ale NPR. 
ma racją. 

Do czego doprowadziły w Ro- 
sji teorjo wyłączności klasowej, bru- 
talnej walki klas i socjalizacji po- 
jętej w sposób zbyt uproszczony — 
wiemy o tem wszyscy. Zrujnowana 
wyniszczona, głodna ze zdziesiątko- 
winą ludnością ltosja jest tego naj- 
lepszym dowodem. 

Ż drugiej strony tam, gdzie so- 
cjaliści byli ostzożniejsi, lepiej zor- 
ganizowani i gdzie doszłi również 
do władzy i tam 
zaprowadzić ustroju socjalistyczne- 
go, o zaprowadzeniu którego ma- 
rzyli przez dziesiątki lat. 

W Niemtzech jest 8,000,000 ro- 
botników w związkach zawodowych, 
w których niema rozłamu. Związki 
te stanowią potęgę liczebną, mate- 
rjalną, rozporządzają bowiem miljo- 
nami i kulturalną, gdyż posiadają 
mnóstwo ludzi wyrobionych. A jed- 
nak i w Niemczech nie możną było 
zaprowadzić ustroju socjalistyczne- 


go, nie dla braku chęci naturalnie. | 
Robotnik niemiecki doszedł już | 


do pewnego dobrobytu i ma zbyt 
już duże potrzeby, aby chciał się 
rzucać w przepaść bolszewizmu, wi- 
dząc, na przykładzie Rosji do czego 


on prowadzi. Chce on przekształcić | 
ustrój społeczny oparty na panowa- | 


niu kapitału, ale chce to tak zro- 


bić, aby polepszyć, a nie pogorszyć | 


położenie klasy robotniczej. 
~ (D. n.) 


Organizacja Miemcòw w Polsce. 
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W Ostatnich czasach ożywiło 
znac:nie nlemieckie zyce polityczne w 
Łodzi i okol cy, Czego zasiugę przypisać 
Naieży przedewszystkiem powstaniu w Ło- 
dzi „Związku Nedców w pojsce* czyli 
jak mówi nazwa coliejalna: „Bind der 
Deutschen Polens*. Organizacja tą pow- 
stała w bardzo szybkim czasie i pa krót. 
kotrwałych prasach przygotowawczych zdo- 
tala juź od chwili swego założenia tj. od 
25 lipca r. b. gromadzić wakół siebie 
Szerokie rfsry Niemców łódzkich, zdoby- 

sobie wpływy nietylko wśród sepe- 


się 


i 


ratystów lecz 1 wśród dotychczasowych t, 
zw. „Polaków, mówiących po niem e:ku*, 
czngo widocznym dowodem było energiczne 
poparcie, jakie dał związkowi ugodowy 


dotychczas i względnie lojalry wobec spo- | 
„Neue Lo- 


łeczeństwa polskiego otgan 
dzer Zeitung“. 


Statut Związku Niemców w Polsce | 
obejmuje 16 pankiów, które mówią O za- | 


daniach i atrybucjach organizacji. Punkty 
te w Sireszczeniu brzmią jak . następuje: 

„ 1) Związek jest zrzeszeniem autono- 
micznem niemieckiej mniejszości narodo- 
wej w Polsce. Siedzibą Związku jest 


niebyli w stanie | 


ny tychź”. 8) Członkowie Związku mogą 
być mpojedydczymi osobami obu pici, 
Związka'ni i z'zeszeniami, instytuciemi i 
firmam'. 4) Filje Związku mogą powsta- 
weć w każdej miejscowości Państaa Pol- 
skiego, gdzie zbierze się cona.muiej 10 
członków, 

To wszystko oficialnie naturalne. Poe: 
zatem jednak, jak należy się domyśleć z 
głosów prasy i stosunków samych Niem- 
ców do „B. D. D. P.* Związek spetnizć 
ma rolę przedewszystkiem potężnej iasty= 
tncji politycznej niemieckiej, która będzie 
mogła godvie reprezentować ogó! Niem- 
ców w walce ich, jako mniejszości naro- 
dowej, na drodze do uzyskania możliwie 
jaz największych zdobyczy kulturalnych, 
politycznych i „specjalnie* narodowych 
w państwie polskiem,. 

Na czele Związku stanęli przeważnie 
ludzie o określonych przesonan:aca poli- 
tycznych i pewnej przeszłości, który po 
sądzanie Otendencje £.lopolskiz poczytywa- 
ne by być 'musiało za [conajmniej na- 
iwn». Warto jedaak — zazaajomić się Z 
pszwiskami władz związku, wyboru, któe 
rych dokonano na posiedzeniu w dn. 25 
lipca r. b. 

Wybory te dały wynik następujący: 
Do sądu honorowego wybrano; 1) dyrek- 
tora banku dr. Re.nersea, redaktora Alek- 
sandra Drewinga, š; Józefa SpicherinarTa, 
4) kupca Alberta Zieglera, 5) dyr. gimn. 
Paula Fiszera, 6) naucz. Ludwika Wolfa, 
Du Zarządu wybrano: |) rob. Roberta 
Dickowa, 2) kupca Aleksego Cyrclera, 3) 
nauczycieli Juljusza Ratza, 4) nauczyciela 
Eraerta Gul iks, 5) red. dr. Behrznśa, 6) 
pastora Juljusza Dietricha, 7) Karola 
Weigicita, 8) fabzykanta Karola Stūilta, 9) 
urzędu, Leopoida Aradta, 10) fabr. Aztnra 
Zerndta, 11) fabr. Rajnbclda licgenbardta, 
12) fabr. Wilhema Hoffmana. 

Pewne światło charakterystyczne na 
Związek rzucił list robotników niemisc- 
kich, opubiikowany w „Lodzer Freie Pres- 
se“ w Nr. 33. Robotnicy w liście tym 
skarżą się, że pomimo, iż w Łodz. wśród 
ludności niemieckiej znajdujemy: 80 proc. 
robotników, do zarządn Związku wybrano 
tylko jednega robotnika i 15 kupców i 
kapitalistów. Na I.st ten redakcja „L. Fr. 
P.esgse* odpowiedziała, i% Związek Nietm- 
ców w Polsce nie test organizacją klz- 
sową, lecz narodową- niemizcką. Wobec 
tego zaś, że według etatystyki łudność 
niemiecką w Polsce stanowią: koloniści 
73 proc., robotnicy 10 pror., kapcy 8 proc., 
rzemieślnicy 4 proc., urzędnicy 2 proc., 
fabrykanci-i kapitaliści ćwierć proc., adwo- 
kaci i doktorzy i inue wolne zawody 
przeszło 2 proc. — na zcbrañių też w da. 
24 lipca b. r. do Zarządu wybrano 8 ko- 
lonistów, 1 robctnika, i I kupca. 

„Źwiązek Niemców w Polsce” staje 
się Coraz popularniejszym w kołach nie- 
niieckich Łodzi i okolic. Aby rozszerzyć 
ewą duzialolność na całą Konzresówkę or- 
ganizuje on w dniach 10i 11 września 
wielki Zjazd ogóinokrzjowy delegatów cr- 
ganizacji niemieckich.  Spodziewany jest 
przyjazd u koło 600 osób, na których przy- 
jęcie tutejsi Niemcy Szykują się aż nadto 
energicznie. Zjazdowi temu też p:zypisać 
należy wielkie znaczenie, na nim bowiem 
przystąpi cały szereg organizacji kulturel- 
nych i zawodowych Niemców w Polsce 
de „Bundu der Dsntschen Pcl:ns*. 

Scparatyżci niemieccy, Oczywiście na 
samą myśl o tem Lezwzględnem skonsoli- 
dowaniu frontu niemieckiego. w Polsce, aż 
drżą z radości. „Bund der Deutschen Po- 
Jlens*,który jakto podkreśla sama presa 
niemiecka uzyskał tak tsiiaą podstareę, iż 
w Łodzi i okolicy, łiczy kilka tysięcy 


czionków, — nawiązał kontakt z Niemca- j 


imi wielkopołskimi i znajduje się w prre- 
dedniu ozarnięcia swymi wpływami całej 
Koagresówk:!! 

Już niezadługo — a całą wyspę nie- 
miecką w Polsce obejmie jedna wielka i 
potężna organizacja of:cjainie coprawda o 
celach napozór niewinnych, als w gruncia 
rzeczy taka, która będzie się umisła upom- 
nieć o... uroszczenia Niemców, kiórym w 
Polsce gwarancje konstytucyjne „nie wy- 
starczają”. 

Myśl też o tej przyszłej potędze tak 
już dziś Niemców roazuchwala, że nastrój 
wśród nich staje się niekiedy nieznośny: 

widzą ciągłe prześladowania (1l) 
niemczyzny w Polsce, ucisk, gnębienie etc. 
a prasa już niemiecka ostatnio przebrała 
misrę w napsściach na społeczeństwo pol- 
skie i w podejrzanej czystości krytyce na- 
szych stosunków wewnętrznych a nawet 
w całkiem nie licujących z lojalnością pań- 
stwową wystąpieniach w zakresie polityki 
zagraniczacej Polski, 

} K. Wojtyński, 


(Listy z podróży). 
ł 


Morze w dali... 


Oiwa w lipcu 10921 r. 

Oliwa to niewielkie miasteczzo le- 
Żące na terytorium wolnzs5o miasta Gdań" 
ska, a oddalone od tego miasta o ja<ieś 
7 klm. Malownicze położenia ściąga tu 
corocznis tysiące kuracjuszów i z nich 
to miasto ciągnie główne uochody. 

Zewnętrznie miasto przedstawia sią 
bardzo ładnie. 

Wszystkie ulice zadrzewione, placa 
zajęte pod skwery, sxrzące się dziś 
barwnem kwieciem. Bogaty historyczny 
park, oraz stary kościół przyklasztorny 
ze siynnemi w całej Polsce organami, 
oraz licznemi zabytkami historycznemi 
przyciągają liczne rzesza wycieczkowi- 
czów nietylko z Gdeńska, ele i z całej 
Polski. Sprzyja temu połączenie kole- 
jowe i trtamwaiowe z Gdańskiem i po 
bliskiemi Sopotami. Ponieważ nasza wy: 
cieczsa nauczycielska wolała z Glańsxa 
przybyć pieszo, zamiast skorzystać z 
licznych i luź ych pociągów i wyjodnim 
przyjechać, przeto czuliśmy się dość 
zmęczeni. 

Po krótkim wypoczynku w fatiejś 
niemisciiej restauracji, właścicielka / tó- 
rej przyjęła nas dość opryskliwie, rusty” 
liśmy na górę Karola (Karlsberg), aby 
ze szczytu jaj u:rzeć poraz pierwszy 
morze. Zbocza góry pokryt» byly lasem, 
lecz wśród drzew wiła się kręt», chociaż 
dośś wyrodra droge, prowadząca do 
wieży, zbudowanej dla wygody wyciecz- 
bowiczów na szczycie góry. 

Sziśmy powoli pod górę i ché rot 
arływał nam z czola, nie zatrzymywa- 
liśmy się ani na chwilę: nieprzeperta ja- 
kaś siła pcnała nas naprzód i naprzód, 
byleby ja-najprędzej ujrzeć cel nuszej 
wycecz-i — morze. 

Dla mnie pochód ten był za wolny. 
Wyrwałl-m się z szeregu, by wszystkich 
wyprzedzić i pierwszy zobaczyć morze, 
lecz za przykładem moim poszli i inni i 
kłusem, pom mo zmęczenia, pędziliśmy 
naprzód. 

Oto I wieża! 

. Pniemy się z zapałem poschodsch 
| wyb'sgamy na halkoni , okalający wie” 


"żę. Krzyk radosny wyrywa nam ti$ i 


piersi, Morze! Morzel...*. 

Fak. fiarzszcie je ujrzeliśmy. Ta 
czarno Granatowa plama na północy — 
to morze. Na widox jego zamiera nam 
okrzys na ustach i stoimy w niemym 
podziwie, wchianiając z chciwośzą t:n 
cudny widos. Wyrywamy sobie wza*m: 
nie lornetkę, by zbiiżyć morze do siebie. 
Widzę przez nią ciemną ogromną mass 
wody; niewielkie fala z białemi grzywa: 
mi pieszczą i glaszczą toń marsha, tura 
przez to gra miljona:ni sxier ja dzarzz 
przy świstle słoneczzem. Na falach u- 
noszą się drobne dymiące pudeł:cz:n; 
to statki. Te biale lczne punkcisi to 
łodzie żaglowne. Zia mi się, Że słyszą 
szum fal, że wchłaniam wilgotne mer- 
skie powietrze. 

Niecierpliwa javaś ręka wyrywa mi 
lornetkę. 

Morze przez to blasku nie utraciło. 
Twarze wycieczkowiczów dziwnie pod: 
niecone. Niemy zachwyt znika powoli. 
Dają się to tu, (o tam słyszeć okrzyki 
zachwytu. Wybucha wresz-ie lala cło- 
nej radości, zapalu. Rołgzą się w duszy 
jakieś dziwnie szlachetne uczucia. Mioś 
zaintonował polską pieśń. Podchwycły 
ją wszystkie usta, wyprężyły się ramio- 
na, rozognily się oczy i popłynęła grom- 
ka pieśń do morza, polsia pieśń do pol- 
skiego morza... 

Yrzechodzący u stóp góry Niemcy 
zatrzymują się, przyałuchując się wyjąte 
kowo pięknie zaśpiewanej przez nas 
pieśni. 

Wiem, że zaciskają pięści za złości 
na sam ċźvisk mowy polskiej. Albo kto 
wie? Moze nieświadomie wyczuli ta, 
co powstało w duszy naszej — tesknotę 
za Wieczną Zgodą, któraby pozwcelła 


wyzyskać te cuda krajobrazu dla uszla- " 


chetnienia ludzkości, któraby pozwol:ła 
pozbyć się uprzedzeń rasowych i ssie- 
rować wszystkie siły do jednego celu: 
szczęścia ofólu. 

Zapatrzeni w morze nie zwróciliś- 
my początkowo uwagi na resztę krajo- 
brazu.- A było na co patrzećl Oliwa z 
góry wygląda, jakby jakieś miasteczko 
szwajcarskie. Wszystkie domy mają 
Charakter will, z których każda ma awój 
specjalny urok, lecz wszystkie podobna 
są do siebie białością murów i czerwie- 
nią dachów. Kościół oliwski robi jaxieś 


| 
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surowe wratenie gładkością Ściar, poz- 
bawionych wszelkich ornamentacji. Ma: 
sto otoczone jest licznemi wzgórzami 
zalesionemi tak, ża trudno znal:źć choć- 
by najmniejszą pustą przestrzeń. W dali 
tylko od strony Gdańska widać ślady 
siekier: to gdańszczanie w czasia wojny 
, rozpoczęli wyrąb lasu, nie czekając na 
z pozwslenie władz leśnych. Podobnie, 
p juk i u nas było. 
, Przewodnik nam tłumaczy, że w 
E chwili, ydy Niemcy liczyli się z utratą 
Gdańska na rzecz Polski, rząd niemiec- 
ki rozpoczął wyrąb lasu na wielką skalę 
którego jednak zaniechał na wiadomość 
że dzięki polityce Anglji Gdańska do 
Polski nie przyłączono. 
' Kralobrazem zachwycaliśmy się ze 
dwie godziny, poczem udaliśmy sią do 
miasta, by zwiedzić kościół i usłyszeć 
À organy, dowiedzioliśmy sią bowiem, że 
miejscowy organista za 50 mu. niemiec- 
kich chętnie zagra nam na słynnych 
orjarach oliwskich, które używana są 
zwykie częściowo, a tylko na specialne 
zadania puszcza się w ruch 
chinę olbrzymich organów. 
Niestety! Ksiądz Niemiec, zobaczyw- 

Bzy nas, ukrył się, a gdy uczestnik na- 
eza) wycieczki, ksiądz Jau udał się do 
riogo, Niemiec odrzekł niegrzecznie przez 
okńo do swego polskiego kolegi: 

— Nio marn czasu! 

Również grzecznością nie grzeszył 
i Niemioc — kościelny, który niedwu= 
znacznie kazał nam opuścić kościół — 
gdyż -spowiadają sią dzieci! — Zazna- 
czyć trzeba, że stalismy w kośolelo nie: 
widziani przez dzieci i nlesłyszani. 

Zagniewani na naszych niemieckich 
wspólwierców, chcieliśmy zrezygnować 


całą ma- 


za zwiedzenia kościoła i usłyszenia or- 
| ganów, lecz być w Oliwie i nie słyszoć 
b» tlyrnych oliwskich organów znaczy to 


smio, co być w Rzymie i nio widzieć 
Papieża. To toż zobaczywszy kościolne- 
go, który wyraźnie zdążał do rozpoczę- 
cia pertraktucji i pokazawszy mu kilka 
marek (nuturalnio niemieckich!) odrazu 
uzyckaliśmy zgodę na nasz projekt. 

Mianowicie nazajutrz rano o godz. 
6 uczestnik naszej w;ycięczki ks. Jan 
vdprawi Mszą św. a organista zagrał na 
organach. 

Udaliśmy się zaraz do jedynej w 
Oliwio polskiej restauracji Przybylskiego, 
«ly się oczyścić z kurzu i odświeżyć, 
gdyż zaproszono nas uw „Wieczór pol- 
gui” urządzony staraniem Oliwskiego 
kola Młodzieży i Polskiego Związku Za- 
woluwego, koncert miał się odbyć w 
gali restauracyjnej Frzybylskiego. (%8) 
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Los więźniów potskich 
w Rosji. 
Los więzniów polskich w Rosji, ska- 


nis ov.hedźzć powinien. Podnoszę t3 
sprawą, gyt chciałbym możliwie wyświet- 
lé i podać do wiadomości ten okiopny 
stan więżniów tembavdiej, że dotychczas 
zuważ.ć się dała zupełna cboętność na 
to prasy polskiej i małe zainteresowanie 
się og łu. Wstak na zasadzie utiadu i re- 


patrizeji i Traktatu Pokojowego pod tym 
wzolsdem można było ozieynąć b. wiele, — 
nietylna udzielić pomocy i u'gi, ale ga- 
sadniczo zmienić” los więżmów. Bawi 
wprawdzie oddawna w. Rosji Deiegaca 
Po ska, ale w tej kwestji nic nie zrobiła, 
gdyż widocznie chodz: jej więcej o niena- 
ralanie się. Wisźniowie nasi dotąd pozo- 
Stają w zamkniętych więzieniach, podlegają 
re;,resjom więziennym, dochodzenie w ich 
sprawach trwa nadal, są toż umieszczeni 
w :ajrezmaitszych więzieniach i przymie« 
ralją tam grodu. 

Wszyscy oni ponoszą kary. im wy: 
mierzon:, ubte które, nie wyłączając kary 
Śmierci zostają wyznacione w wyniku do- 


tbrdzeń. Dostep do nich jest wzbroniony 
nawet Delegacji Fol.kiei. więźniosie pol- 
Scy siłada ą się z 2 kategori: jeńców wo- 
iennych, — jeńców cywilnych i przestęp- 
tów k yminalnich. 

Jeńcy wojenrńi są więzieni z na'roz- 
„małtszych powodów: za wyraźną polskość, 
za lojalność w stosunku do swego kra u, 
za nieobecność va mityngach agitacyinych, 
na których stale są obrażane uczucia na« 
rodowe jecń Ów,na niewykonanie rozkazów 
t. zw. swojego stałego „politruka”  (poli- 
tyeznego kierownika), za odruchowy pro- 
test nawet przeciw obrzu aniu błotem ich 
Ojczyzny i tp. Jeńcy cywilni zaś — albo 
za przestępstwa polityczne, albo bez żad- 
nego powodu, chyba dlatego, że s3 wyraź- 
nymi Polakami. Położenie iednych i drue 
gi h dawno już powinno było być zmie- 
nione, tego się wyraźnie domaga Układ o 
Fe Pat. jach 
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zanych na śmierć, głód i nędzę najbardziej 
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Pozostała 8 kategorja więźniów — 
do niej zalicza się wszystsich niepolitycz- 
nych, którzy dla zdobycia kawałka chleba 
zmuszeni byli sprzedać ostatnią sztukę 
bielizny lub ubrania. — Była to w poję: 
ciu bolszewizmu spekulacja, a wszelka 
spekulac a zaliczoną przez nich jest do 
przestępstw kryminalnych. W taki sposób 
ogromna ilość Polaków, ratując się przed 
głodową Śmiercią, znalazła się w więzie- 
niu i zmuszona jest prowadzić życie ra- 
zem ze zbójami i innemi na bardziej skom- 
promitowanemi elementami społeczeństwa. 


Wskazać należy, że położenie tej trzeciej 
kategorji jest najbardziej pożałowania 
godne. 


Wobec poruszonych spraw należy 
domagać się zgodnie z traktatem natych- 
miastowego zniesienia w stosunku do Po- 
laków kary Śmierci i zastosowania ws'y- 
stkich punktów ukł:du o repatrjacji, a 
mianowicie, aby: 1) istniał dostęp przy- 
najmniej do pierwszych 2 kategorji więż- 
niów, 2) zniesiono represje wiez:enne, 5) 
przerwano doc odzenia sądówe i śledcze 
w sprawach więsionych Polaków, 4) jeń- 
ców wojennych zabrano ze wszystkich wię- 
zień I wysłano z najbliższym - eszelonem 
wojennym do kraju, a aż do chwili wy- 
słania przenieść do cbozu jenieckiego, 5) 
jeńców oywilnych więzionych  bezpod- 
stawnie uwolniono z więzień, niepodlega- 
jących zaś zwolnieniu niezwłocznie wy: 
słano do kraju. 6) przejrzano in merito 
sprawy Polaków, więzionych za przest;p- 
sta k yminalne I usunięto wszystkie sto- 
sowane do nich bez żadnego uzasadnienia 
niesprawi dliwości, 7) wszystkim więźniom 
dostarczono potrzebnej ilości artykułów 
żywnościowych. 


che 
Kto w Polsce płaci podatki? 


M nisterstwo Skarbu ogłosiło wynik 
wpłysów podatkowych za kwiecień br. w 
b. Galicji i b. Kongresówce, Cyfry te są 
krzyczącym dowodem, że klasy posiada- 
jące płacą niestosunkowo małe podatki w 
porównaniu z klasą pracującą. Itak wszy» 
stkie podatki bezpośrednie (realaości, grun- 
ta, dochodowy, zarobkowy) przyniosły w 
miesiąca sprawozdawczym 250 miljonów, 
zaś podatki pośrednie (spożywcze) 857 
miljodów, ti, około 3 i pól razy tyle, Nie 
koniec jednak na tem: monopols (cukier, 
nafta, tytoń) przyniosły 796 m ljonów, a 
a cła 227 miljonów, razem przeszło mi- 
ljsrd, a przecież I te dochodv płyną z kle» 
szeni szerokich mas jako największej Ji- 
czby spożywców. Z cylr (YCH Wae ze w 
Poisce system podatkowy opiera się, jak 
przedtem w Austrji, na podatkach pośre= 
dnich, podczas gdy klasy posiadające w 
minimalnej części przyczyniają się co do= 
chodów państwa, Ale za to jak te klasy 
się rozpierająl Jak ich przedstawiciele i 
ich prasa ciągle wykrzykuje, że tylko kla- 
sy posiadzjące utrzymują państwo, zaś 
klasy pracujące, tj. robotnicy, tylko straj- 
kują i rujnują państwo. Niech cyfry prze- 
mówią, z kogo państwo żyje. 

4; — 


Doskoki ODlitego MSI. 
(Perjodyczne wydawanie cenników). 


W związku z przejściem do wol- 
nego handlu minister przemysłu i han- 
dłu odbył w ostatnich dniach szereg 
konforeacji z przedstawicielami poszcze- 
gólnych związków branżowych, produ- 
centów i kupców w celu omówienia naj- 
ważniejszych kwestji, dotyczących obro- 
tu towarowego i cen na rynku wewnętrz= 
nym. Minister kouferował z przedsta- 
wicielaini piekarzy, młynarzy, rzeźników, 
kupców mydlarskich, wiuno-kolonjalnych, 
restauratorów oraz z przedstawicielami 
ogólnych związków kuplectwa zarówno 
polskiego jak i żydowskiego. 

Rzuconą przez Ministra myśl, aby 
związki kupieckie ustałały i ogłaszały 
cenniki, jako też szereg innych projek- 
tów, zmierzających do opanowania zu- 
chwałej i nieuczciwej spekulacji, kupcy 
i producenci „chętnie* przyjęli do wia- 
domości, oświadczając „pełną gotowość“ 
do pracy nad uporządkowaniem stosun- 
ków w handlu. 

Szopki takie kupcom i producen- 
tom podobają się, gdyż z jednej stron 
mają na celu" osłonięcie chciwości ic 
przed opinją a z drugiej strony do ni- 
czego przecie nie obowiązują, * wiemy 
bowiem jak wyglądają ceny wszelkie 
„maksymalne“ w praktyce. 

(jw). 
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Migawki. 


Fabrykanci łódzcy a prem 
jer palestyński. 


Z Palestyny wrócił znany przemy» 
słowiec żydowski w Łodzi p. Lusternik, 
który badał w Palestynie warunki wiel- 
kiego przemysłu, Z iniciatywy L zawią- 
zała się w Łodzi srólka akcyjna dla prze- 
mysłu tkackiego i budowy fabryk w Pale- 
stynie, Kapitał zakładowy wynosl 25,000 
f. szt. Celem spółki jest budowa gma- 
chów fabrycznych dla przemysłu włókien- 
niczego w Palestynie, Wielu bowiem 
przemysłowców-żydów przybywa do Pa- 
lestyny z maszynami, nie mają jednak 
możności urządzenia się z powodu braku 
odpowiednich pomieszczeń, 

Po sprzedaniu wypuszczonych ekeji 
wysłany żostanie do Palestyny delegat, 
który rozpocznie prace przygotowawcze. 
W samei Łodzi eprzedano już około 1500 
akcji. Są w doki, ż. w Łodzi zostanie 
sprzedana jeszcze taka sama ilość akcji. 
R'szta akcji zostanie sprzedana w Białym- 
stoku, Warszawie I Bielsku Cieszyńskim, 
Jedna osoba może nabyć do 50 akcji 
Każdy akcjonarjusz korzysta bsz względu 
na ilość posiadanych axcji, z jednego glo- 
su, Po sprzedaży pierwszej emisji, pro- 
ponowana jest druga emisja. 
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Kącikiem. 


Hamowanie ruchu pieszego. 


Chyba każdy Z czytelników widział 
niejodnokrotnie jak to na najbardziej 
ruchliwych ulicach naszego miasta różni 
czarnogiełdziarze, paskarze lub też wa- 
łęsający sią tu próżniacy gromadzą Big 
na chodnikach w liczne grupy i, bary 
kadując tym sposobem cał;y jego SZero- 
kość obrabiają spokojnie interesa, upra- 
wiują flirt itp. podczas gdy spieszący 
do pracy lub za pilnymi 
z trudem omijać muszą te grupy, człon- 
kowie bowiem takich zebrań ulicznych 
nie uważają Za Biosowne usuwać Bie 
spieszącym przechodniom. Tak samo 
czynią ci, którzy spacerują grupami: 
zajmą całą szerokość chodnika I suną 
obojętni na to, że komuś slę spieszy i 
musi ich owijać, że taimują ruch prawi- 
dłowy, > 

fak zachowują się w ruchu ulicz- 
nym prawio wyłącznie żydzi. Są oni 
poda tym względem  bozozelni.  Burdzo 
często z tego powodu zachodzą wśród 
przechodniów niemiło incydenty. 1 

Pożądanem byłoby rozporządzenie 
władz w tym przedmiocie z uprzedze- 
niem 0 karach za hamowanie ruchu 
ulicznego. 

XX 
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Sprawy robotnicze. 


Zebranie dolegatów 
i poborców. 


W pątck, 2 września br., O godz. 
6 wiecz., w lokalu Główna 31, odbędzie 
si; zebranie delegatów 1 poborców. Na 
porządku obrad sprawa zapomóg wrazie 
choroby w fabrykach włók.enniczych. 


Ządania ozeladzi io- 
walzkich. 


Dnia 29 bm. odbyło się zebranie 
strajkujących czeladzi kowalskich, na 
którzm uchwalono żądać 8 godzinnego 
dnia pracy i 160 proc. podwyż i piacy 
dla wszystkich kategorji czeiadzi ko- 
walskich. 


faramuszki. 
LIGA NARODÓW. 


Dla Ligi zacznie się wkrótce 
Dni szereg sławnych I głośnych 
Przyjechał już hrabia Ishi 
Prezydent o oczach skośnych. 
W wywiadzie ponoś zapewnił 
O bezstronności Japonji, 

I chęci, aby parody 
Nareszcie żyły w harmonji. 
O! jakie piękne to słowa 

O! co za Btarzec anielski 
(Japonja zawsze tak tańczy 
Jak zagra rożek angielski). 


W wyroku jaki sapadnio 
Nie będzie wiecoj anemji 
(Japończyk zna Blę na śląsku 
Jak akuszerka na chemji)., 
Ta sosja Ligi Narodów 
wyglądać będzie jak bajka 

W reszcie usłyszą o Polace 
Timbuktu, Syjan, Jamajka, 
Tak wiele jużeśmy przeszli, 
Mlażdźoni wojennym pługiem, 

e George nam oczu nie zmydli 
Tym swoim nowym humbnglam. 

Namo. 


interesami . 


N. 288 


Hiatomości Meiate. 
Kalendarzyk. 
l 


Dziś Bronisławy 
Czwartek 


Jutro Stefana 


Wschód słońca, 5 m. 08 
Zachód p 6 m. 58 


Wschód księżyca 7 m. 45 
Zachód a 7 m. 59 


— Nowa taryfa pocztowo -t telegrafi- 
czna. Dziennik urzęd. Ministr. poczt i 
telegr. podaja nowe rozporządzenie min. 
poczt w sprawie podwyżki taryfy pocz- 
towej, obowiązującej z dniem 1 wrześ- 
nia br. 

Taryfa pocztowa dla listów podro= 
żała mniej więcej o 100%. List zwykły 
w obrocie miejscowym do wagi 250 gra- 
mów kosztować będzie 10 mk. List w 
obrocie zamiejscowym do wagi 250 gra- 
mów mk. 20. 

Kartki pocztowe 8 mk., z odpowie- 
dzią 16 mk. Kartki widokowe z poz- 
drowieniem w 5 wyrazach mk. 5. Pa- 
piery handlowe i próbki towarów do 
wagi 250 gr. mk. 10. ; 

Przekazy pieniężne do 500 mk. — 
10 mk., do 100) mk — 16 mk. itd. Za 
listy wartościowe zamknięte do 20 gr.— 
10 mk. Do 260 gr.—20 mk, 

Paczki do wagi 1 kg. mk, 80. Do 
wagi 6 kg. 100 mk. jtd. 

Za polecenio przesyłek pocztowych 
placi się 15 mk. Za rocopis zwrotny 
przy nadaniu 156 mk. Za dorQqczenie 
pospieszno (przez umyśluego paca) 
60 mk. 

Telegramy zamiejscowe i miejsco= 
wo zwykło; opłata od wyrazu 10 mk., 
taksa zasadnicza 80 mk. 


Telegramy zamiejscowe pilne (D). 


opłata od wyrazu 30 mk., taksa zasad- 
nicza 90 mk. 

Telegramy prasowo opłata od wy- 
razu 50 proc. tańsza i taksa zasadnicza 
6 mk. 

Odpowiednio podrożała także taryfa 
telefoniczna w rozmowach miejscowych 
i zamiejscowych. 

— Url-powanie roczników 1888 i 1897 
Na autor rozkazów M. 5, Wojss. zo- 
stają bezterminowo urlopowani bez pra- 
wa do żołdu szeregowcy rocznika 1897, 
przebywającyna froncie Í roczniśa 1898 
odbywający swą siużbę w kraju, 

Z rocznika” k69B"pozostaną nadal 
ci szeregowi, którzy służą w dyslzjach 
piechoty t brysadach jazdy, stojących 
na kresach wschodnich, tudzież służący 
w marynarce, oraz wbBzyscy podofice- 
rowie, 3 

Cucący pozostać nadal w wojsku 
aż do ukończenia demobilizacji malą 
złożyć w tej sprawie deslaracja na piś- 
mie. Zwalnianie z szeragu powyższych 
powinno być ukończone do 5 września 


+ 


b. r. najpcźniej, 

— Zapomcgi dla uzzzdników min. 
robót publcznych. Osśszono rozpo: 
rządzenia Min. robót publicznych, które 
unoweżnia oxrzgowe dyre*tcja robót pu- 
blicznych w b. zaborze rosyjasim do u- 
dzizlenia zapomóg i renumeracji pod- 
władnemu personelowi urzędn czemu Í 
słu bis do wysoności 200) mi. (dwóch 
tysiący marek) w granicich budżetu, 

— Zapisy na Kursy Dokształc”jące. = 
W bieżącym roku szkolnym Miejski U- 
niwersytet Powszechay, chcąg da6 moż- 
ność jaknajszerszym waratwom naszego 
miasta pobierania nauki Wieczorami ot- 
wiera podwójną ilość dzielnic Kursów 
Doksztełcających A 

Zapisy przyjmuje sią W Srody | so- 
boty od g. 0—8 wiecz. w następujących 
szkołach powszechnych: 

1) Dzieln. Gdnńska 90; 2) Przę- 
dzalniana 81: 8) Aleksandrowska 37: 4) 
Rzgowska 30; 5) PI. Dąbrowskiego 2; 
6, Szpitalna 9 (Widzew; 2) Sz. Kon- 
stantynowska 20; 8) Kaina 17; 0 Za- 
wadzka 9; 10: Zawadzkn 49; 11) Zgier= 
ska 126; 12) Klonowa 16; 185 WólCZAŃ- 


ska 139; 14) Sz. babjanicka 8; 15) 
Franciszkańska; 16) Przejazd 38; 17) 
Nawrot 12; 18) Pomorska 16; 19) Pół- 


nocna 34 oraz w seminarjum nauczyciel- 
skiem przy ulicy Czerwonej 8. | 

Dawni słuchacze muszą ponowić 
zapisy. 

È Zapisy trwać bądą od 
września 1821 r. 

— Osobiste. Wiceprezes sądu o- 
kręgowego T. Kamieński powrócił z 
urlopu i w dniu wczorajszym począł 
pełnić swe obowiązki. 

— „Miesięcznik Pracy". Zeszyt 4--6 
„Miesięcznika Pracy”, ulóry ukazał się 
obecnie na półkach księgarskich, zawiera, 
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jsk zwykle, muterjał dotycz: cy rynku pra 
cy, kosztów utrzymania i cen, zarobków 
i warunków pracy, strajków, opieki Spo- 
Vemiej i t. d. Poszczególne działy redak= 
cia w dalszym ciągu rozszerza i udosko- 
nala. 

Z nowych tablic zwraca uwagę poraz 
pie:wszy ogłoszone zestawienie, dotyczą” 
ce zmian stanu zatrudnienia w marcu r. b. 
w porównaniu z grudniem 1920 roku na 
podstawie sprawozdań, nadsyłanych przez 
zakłady przemysłowe do Giównego Urzędu 
Statystycznego, Z tablicy okazuje się iż 
liczba robotników zatrudnionych wzrosła 
w tym okresie o 6,7 4. Wzrost ten był 
niejeduakowy w poszczególnych gałęziach 
przemy 'u (największy w przemyśla miner 
t«lnym—13,7 proc. oraz włókienniczym 
—9,3 procent), lecz niemal, powszechny, 
guyż tylko p zmysł panerniczy wykazu- 
je bic nieznac. ącą zniżk:. Podobae zesta- 
wi nia maią być ogłaszane stale, na razie 
co kwartał, 

— Ważne dla emerytowanych. Komi- 
sarjat Rządu na m. Łódź uprasza o 
zgłoszenia sią do Wydz ału Finansowo- 
Uospodarczego, pokój 9, b. funkcjonar- 
juszów b. państw zaborczych z resortu 
Ministerstwa Robót publicznych (ewent. 
Inżynierów, techników i urzędników in- 
stytucji inżynieryjno-technicznych i t. p.) 
będących w stanie spoczynku i pobiera- 
jących emeryturę ze Skarbu Państwa 
polskiego, którzy nie ukończyli jeszcze 
60 roku życia. 

— Naco soble pozwalają. Mieszka- 
niec Łodzi S. Fisiax szedł dn. 12 b.żm. 
przez wieś Krzywce za Konstantynowem 
do Bechcic, do swojego ójca. Kiedy sią 
znalazł we ws, wybiegło do niego dwóch 
gospodarzy: J. 'Pinkowski i sołtys te,że 
wsi B. Hahm i zbili go niemiłosiernie 
kijami aż do krwi. Następnie związali 
mu w nieludzki sposób obie ręce w tył 
i do tego jeszcze zakręcili kawałem 
drewno, tak żą postronki powrzynałyg 
się w ręce aż do krwi I tak go Y 
dzili przez całą drogę ze wsi Krzywce 
do Konstantynowa na postronku. Do- 
piero w Konstantyrowie uwolniono nie- 
Bzczęśiiwą ofiare z rąk okrutników i 
udzielono pomocy. Sprawa została skie- 
rowana do sądu. 


— Z Bbljoteki publicznej. Poczynae 
jąc od dnia 1 września r. b. bibijoteka 
będzie otwarta w godzinach od 3 pp. 
do 9 wiecz. 

— Nagły zgon. W fabryce Barcis- 
skiego przy ul. Tylnej 6 zmarł nagle 71 
letni Andrzej Reszke. ia) 

— Broń bəz pozwolenia. Onegdaj 
na afacii Łódź-Kalisza zatrzymana Ro- 
mana Szuxala, zamieszkałego w Wole- 
wództwie Poznańskiem, który posiadał 
„Mauzer* i 4 ładunki bez zezwolenóa, o 
czem spisano protokuł. (a) 


Dzika samowoli właściciela domu. 

(a) Właściciol domu M 29 przy ul. Za- 
wadzkioj na Bałutach, Stefun  Dlutkiowiez, 
przybył do lokatora swego Izraela Zalcberga w 
sprawio mieszkania. Poniowaz to było o go- 
dzinie 8 rano, przeto żona Zalebergą była je: 
SZCZA w nogliżu, wobec czego weszła do kuch- 
ni, aby gję ogarnąc. Korzystając z tego, pomy- 
głowy kamienicznik zawołał swolch ludzi 1 
kazał Im zabić drzwi od pokoju do kuchni, 
gdzie sią znajdowała lokatorka, jakby w po: 
trzasku, poczem kazał powyrzucać meble lo- 
katora do sioni, gdzie pozostawiono, uległy 
ezęśc |lowemu rożErAdzeniu, gdyż Zalcbergowa 
dopiero po pewnym czasie zdolala przy pomo- 
cy dziewc szyny, którą spuściła oknem zamiado. 
s o swem położeniu mąża, Gdy przez inter. 

ieży 9 policji zdołał lokator z powrotem | zga- 
noA sią w posiadaniu koe N do którego 
Know Tzoczy watawił, WÓWCZAA gospodarz roz- 

Tobotpikom wyjąć 0%n0, Z fatryn | tak 
pozosta ukutkłom czego dziocko lokatora u- 
legio przeyjębieniu. Epilog sprawy rozegra gie 
przed kratkami sądowemi.. 
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PRACA I września 171 r 


Z sądu. 
Sprawa łepownisą. 


a) Na wokandzie sądu okręgowego 
znajdowała sig sprawa urzędników po- 
wiatu łódzkiego, |, Ovatowleckiego, K. 
Namysłowskiego, L. Mrówczyńskiego i 
W. Zbierzowakiego, pisarzy gminnych Í 
urzędników starostwa, oraz A. Kryzego, 
l. Lipszyca, E. Marokoeli, B. i D. Reichs- 
ceiga, oskarżonych o fałszowanie do- 
wodów osobistych dla poborowych ży- 
dów przez urzędników, oraz pomaganie 
im w tem przez wymienionych obywa- 
teli wyznania mojżeszowexo. 

Sprawę odroczono. Oskarżeni sie- 
dzą w więzieniu już od 15 miesięcy. 


a) Sąd okręgowy pod przewod- 
nictwem sędziego B. Witkowskiego roz- 
ważał w dniu wczorajszym sprawą 33 I. 
Majera - Lesjby Orinbauma, kupca ze 
Staszowa, oskarżonego o przerobienie 
dokumentu. 

Dnia 11 marca 1921 r. do biura 
komisarza rządu na m. Łódź, przybył 
oskarżony w celu otrzymania wizy na 
wyjazd zaćranicę. Urzędnik W. Trzc'ń- 
ski, któremu Grnbaum przedstawił swój 
paszport, zauważył, żę na stronicy dru- 
glej w rubryce „ważny” z liczby 1922 
ostatnia cyfra przerobiona jest z jedyn- 
ki. G. zapytany O przeróbkę cyfry wy- 
jaśnił, że ze względu na to, że prolon- 
gata paszportu zabiera dużo czasu, itó- 
rego on z powodu swych interesów 
handlowych nie posiada w dostatecznej 
formie, sam je przerobił, pragnąc o- 
szczydz'ć sobiefczasu. Czyn powyższy 
przewidziany w art. 442p. I kod. karn. 
Na sądzie oskarżony przyznał się do 
inkryminowanego mu czynu. 

Sąd po naradzie skazał Grinbauma 
na 4 miesiąca więzienia, a po zastoso- 
waniu amnestji karę zmniejszył o po* 
łowę. 


Skrzynka do listów, 


Wys Śnie nO. 


Na skutek wzmianki, umioszezonoj w %4 
200 „Pracy“ z dnia 30 lipca r. b. pod tytułem 
„Takich urządników ma Wydział zaprowjanto- 

waniu, Magistrat m. Łodzi przesyła nmastępu- 
jące wyjaśnienie: 

Wzmianka, dotycząca stosunków panują- 
cych na składzie przy uł. Węglowej została 
wywołana nastopnjącem zajściem: Dnia 28 lip- 

ca r. b. zgłosił sią do składu p, Kamiński, re- 
porter, po odbiór wągla I drzewa. Wobec tego 
że przy wadze zabrakło drzewa rąbanego, pra- 
cownik składu p. Frankowski, chcąc uniknąć 
zamieszania wśród długiego szeregu wózków, 
które byłoby wywołane  cofnięciem wóska, 
znajdującogo się przy wadze, polecił robotni- 
kom dołożyć dwio szczapy do drzewa rąbancgo. 
Tak wygląda w świetle faktów zarzut, że pra- 
cownicy wydają drzewo Gzczapowo zamiast 
rąbanego. 

Co się tyczy innych zarzutaw, to 1) nlo: 
prawdą jest jakoby pracownicy składu przy ul. 
Węglowej zachowywali się arogancko i brutal- 
nie wobee publiczności; 2) nioprawdą jest jakoby 
wagowy p. Frankowski połnił swo obowiązki w 
stanie nietrzeźwym; 3) nieprawdą jest jakoby 
między p. Frankowskim a publicznością zacho- 
dziły „ciągłe starcia i krzykliwe waśnia*, +) 
wreszelo nioprawdą jest, jakoby p. F. protogo- 
wał kogokolwiek i z racji toj dawał piorwszoń- 
stwo przy wydawaniu węgla lub drzewa. 

Zarówno Wydział Zaprowjantowania jak 
i kierownik składu stwierdzają, że nio było 
wypadku reklamacji na zła traktowanie odbior- 
ców przez pracowników wymienionego składu, 
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Z kraju. 


Olbrzymi požar lasu. 


Pod Tarnobrzegiem w lasach hr. Zdzisła- 
wa Tarnowskiego wszczął się 8 sierpnia pożar. 
Przyczyna pożaru nieznana. Zajęły się naj- 
pierw łąki w Dębie. Przy panującej posusza 
i równocześnie gwałtownym wietrze, który przy- 
bierał chwilami charakter orkanu, ogień szo- 
rzył się z błyskawiczną szybkością. Paliły się 
suche trawy, wysuszone borówki 1 szpilki. 
Wiatr niósł płomienie długości 50 metrów i 
przerzucał je ponad wierzchołkami drzow o 
soti metrów. W ciągu kilku godzin setki, a 

nawet tysiące morgów lasów były objęte po- 
żarem. Ratunek był niemożliwy wskutek wich- 
ru, wszelka bowiem pomoc, chcąca zatamować 
posuwanie się pożaru, za podnuchem wiatru 
musiala uciokać, aby się ratować. Ratunek o0- 
graniczono do tego, aby uniemożliwić powrót 
ognia w ocalone rowiry w razie zmiany wiatru, 
co następowało dosyć często. Pożar ogarniał 
rewir Budą Stalowską, przeniósł się do Krząd- 
ki w pówiecłe Kolbuszowskim, Bojanów I Sta- 
nów w powlecie Niskim. Spłonęły zapasy drze 
wa wyrobionero przez Zjednoczenie leśników 
polskich w ilości około 6,000 sągów. drzewa o- 
pałowego i około 20,000 m. sześcien. drzewa 
matorjałowego. Poza tem spłonęło w rewirach 
hr. Tarnowskiego 6,000 morgów lasu 1 kultur 
W dniu 9 sierpnia przybył na żądanie starost- 
wa oddział saperów z Sandomierza, oraz od- 
dział wojskuwy z Dębicy, które zajęły sią ra- 
tunkiem. Równoczośnie silno oddziały wojsko- 
wo od strony Niska, pod kierownictwem dyre- 
ktora lasów Gottwalda, zajęły się akcją, zmio- 
rzającą do przeszkodzonia posuwania Bię po- 
żaru do dalszych rewirów w powiocie niskim, 
oraz lasów rozwadowskich, 

Akcja natrafia pa ogromne trudności ze 
względu na rozmiar klęski, której granic nio 
można dotychczas zbadać. Ludność okoliczna 
na wezwanie władzy stanęła licznie i z okolie 
pawot dalszych, nie zagrożonych pożarem. 0O- 
flarą pożaru padła gmina Fietropole, Gojanów, 
oraz tartak w Nojanowie i leśniczówka w Krządz 
ce. Ofiar w ludziach nie było. 


Ludność Poznania. 


Nio ject jeszczo w Poznaniu tak bardzo 
żle, jakby się po ostatnich wypadkach mogło 
zdawać, skoro ilość zawler nych małżeństw od 
roku 1914 powiększyła się o całych 110 proc. 
Wprawdzie wzrost zawieranych śłubów jest 
zawsze charaktergatycznym objawem dla okro* 
sów powojennych, alo świadgzy zarazem prze- 
ciwko krążącym pogłoskom, że główną trud- 
ność do zawierania ślubów stwarzają obecnie 
warunki ekonomiczne. 

Clekawom jost zastawienie 
małżeństw przez wyznawców różnych rellgji: 
w rokn lvl wypadło na katolików 5!.5 prot, 
w r. 192] wypada ich 936 proc.;, na IE 
tów w r. 1914 wypada 35 proc, w r. 1921 wy: 
pala 25 proc.; żydów w roku 1010 wzięło élu- 
ów w Poznaniu 4.2 proc. kiedy w roku 1921 
zaledwie 0.7 procent. Z wyżej przedstawionych 
danych procentowych widać korzystna wyniki, 
tyczące katolików, tem samc:5 ludności pois- 


zawieranych 


Wyrzucenie na bruk ochronki. 


Jcszczo 7a czasów austrjackich założy= 
ła Macierz Szkolna polska na Brandysio w Cio. 
szyn!e „czeskim“ ochronkę dla tamtejszych 
podmiejskich polskich, opuszczonych dzieci, 
załozyła bibloteką, z której ogromme wydatnia 
korzystała polska ludność wsi okolicznych. W 
ostatnim zaś czasie założono w tych eamych 
lokalach, wobec braku innego jekiegokolwiek 
pomieszczenia, kuchnię amerykańską dla bied- 
nych dzieci. Ochronkę tę przejąło miasto Cie- 
szyn po przewrocje na swój ciat, obecnie wicc 


jest ochranka ta na cłacie czeskie Cioszyna 
i jest ochronką miejską, a nie prywatną. Cóż 
to jednak znaczy dia Czechów? W sobota po 
południu wtargnęli do lokalów ochronki poll- 
cjanet miejsey czescy z robotnikami i mimo 
protestów przewodniozącej, rozpoczęli wyrzu- 


cać urządzenie ezkolne, biblioteką i urządzenie 
kuchni amerykańskiej na ulicę!.. 


Straszny alt zemsty zawiedzionego 
kochanka. 


Przed kilku dniami rozegrała sią w Krze- 
szowicach pod Krakowem straszna tragedja mi- 
łosna, której cpilogtem była śmierć jednego z 
bohatoró w tej tragedii. Oto od dłuższego cza- 
su o względy żony właściciela restauracji w 
rynku w Krzeszowicach, niejakiego Oświęcims- 
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Arct i S-ka 


W ZODEI; ul., PIO TERELOWSELA tos: 
Została ZaAOPAtCZONĄ obficie na N Oww = 


ROK SZKOLNY 


we wszystkie podreczniki dla Szkół powszechnych, średnich i zawodowych. 


z zn Z e w 


kiego, ubiegało silę dwóch rywali: Jaśko, wach» 
mistrz żandarmerji i jego kolega, Steiner, sier: 
żant 5-toj brygady jazdy, stacjonowanej w 
Krzeszowicach. Pani Oświęcimska darzyła je- 
dnakże większymi względami wachbnistraa Jna< 
ka, co wprawiało Steinera w szaleństwo, tak, 
że postanowił pozbawić życia nuiewierną ko” 
chankę. W tym celu przybył do restauracji 
Oświęcimskiego z 6-ma granatami i po zamie= 
nieniu z Oświęcimśką kilku słówek, rzucił w 
nią granatem. Skutki w;ybtchu okazały 
straszne. Sam rażony odłamkiem w T 
na miejscu, ofiara zaś zemsty dogorywa. 


Bogate zbiory pastwą płomieni. 


Ze wszystkich stron Gnitcji dochodza wia- 
domości o pożarach, które niszcz. bogate zbio» 
ry tegoroczne, wyrządzając miljozrowa szkody. 
We wsi Mikołajowa spłonąło doszczętnie kilka 
gospodarstw chłopskich, Wartość zboża, znisz- 
czonego pożarem, obliczają na przeszło 1.0 
tysiący marek. W Snokach Szczurzyczich plo- 
run zapalił stajnię, wyrządzając szkoły około 
300 tysięcy marok. W Staraj Soli wybuchł w 
jednem z domostw podmiejskich pożar, którg 
pod nioobecność gospodarzy, zajętych w polu, 
rozszerzył sią wkrótce także na zabudowania 
okoliczno i objął kilkanaście kompleksów gao- 

RPM a również i plebanię rz.-kat. Całe 
iory tegoroczne spłonęły doszczętnie wraz 
zo sprzętami i narzędziami rolniczemi, a takża 


częścią żywogo inwentarza. Joat to już drugł 
pożar, który w przeciągu krótkiego czasu nA: 
wiedził Starą Sól, pozbawiając przeszło 1% 


osób dachu i 


chloba. 
= ma 

MJ api 
Śmierć „matoczki*  Fazzowsiy ej, 

W Płocku zmarła założycielka sekty ae 
jawickiej, osławiona „małeczka” Fuliksa Ko- 
złowska. 

Zmarła urodziła sią w Wągrowakiem. Po. 
czątek życia miała spędzić wraz z matką w 
domu dymisjonwanego general-majora rosyjskie- 
fi Lnzego. w folwarku poduchownym Wyczół. 

1, parafji liwskiej, gdzie matka joj polniła 
służbę. Później do roku © go życia miała po: 
zostawać u babki swej na wsl. W 10-tym roku 
życia oddana została do gimnazjum, gdzie « 
braku zdrowia ukończyła jedynie 3 klasy. 

Potem zamieszkała z matką u komoeadan- 
ta cytadeli warszawskiej, gonerała Uirycha. 
Wtedy teź zapewno poznała się z ojcem Huno- 
ratem, kapucynem, za którego radą, wstąpiła 
do jednego z załużonych przez niego tajnych 
zgromadzeń zakopnych. 

W 1587 r. zjawia sią w Płocku, 
miała założyć zakon Klarysek i 
Imię Franciszki, była przełożoną tego domu, 
który wykonywał prace z zakresu tkartwa i 
bafciarstwa. W grudniu 1906 r Stolica Apostol- 
ska wyłączyła marjawiłów z Kościoła xato 
lickicgo. 

Jak wladomo, hyła to sekta, popierana 
przez rzad rosyjski, który usiłował za w zelką 
cenę osłabić powazyą i wpływy katolicyzmu. 
Na założenie jej niewątpliwie wpłynąło stała 
obcowanio „mateczki* z dygnitarzami carski mi. 

Sekta początkowo znalazła Jicznych zwo- 
lenników, leca dzis upada, a jej dawni człca- 
kowie wracają na łono SEZ katolickiego. 


Ceduła gieldy łódzkie! 
Łódź, 01 sierp ia 1921 r. 
Płacono. Zadena 
Dolary St. Zi. gotówka Q775— :8:5,— 


gdzie 
przybrawszy 


w cz ki 2770 — 10235 — 
ryj (AREA gotów:a 220.— =25— 
czedi 220.— 225, — 
Funty ang: telsk: Id 10500.—10 703. 
„Marki niem., golówka 353.59 14 — 
M z czeki a3 73 4 25 
Korony czeskie, , 34/5 5 — 
5 proc. Listy Zast. m. Łodzi 216— 123,-— 
4 i pół proc. Listy Zast, 
m. Łodzi 200— 1210, — 
6 proc. oblig. m. Łodzi 80.-— ëz- 
p Esra? A: $ wy r 
a l LSL i 07% zmiL: zacji $i RZ 3 
wyjszu delr ja: bug ma IS crm 
Gres ZFA 
nastąpi w piątek dn. 2 września. 


Zbiórka na dworcu fabrycznym o 
godz. 7.30 rano. Odjazd nastąpi o 
godz. 8.80. Zaświadczenia delegaci 
otrzymają w Piotrkowie. 


"RE" =" m REL |, 


a 47% , 


ZZEMZZEC "ZZ 


06566568 


Największe w naszym mieście 
nio „POPULARNE 
[IJ 99 | 
Konstantynowsia I6. 


TE O E e a 


Pierwszy raz w Lodzi! 


Dziś! 


„BI 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-ej. 


— maDA w | 7 m 


TEATA LETMI Dz.$ progr 
fa b a 33 

Ti i 
„Dyr. 6. KUPERWAN. 


Szkoła Handlowa Niedzielna i Wieczorna 
przy Stowarzyszeniy 


Polskich Keprów i Przemysłeaców Chrześcijan 
Gdańska (Dluga) 45 
sawiadamia, że egzamina wstępne I poprawkowe rozpoczną sią 
5 września, lekcje 8 września. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Szkoly codziennie od 7 do 


9 siacz, 
LY Dyrektor Szkoly ROMAN TULIN. 


EN DEE EL IE E AES ASN 

Lecznica chorób zębów 

Lexarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 143, 


pop” Dla klasy robotniczej. 
2a picmbowanie oraz wprawianie zębów | 
orłała podłu” taksy, H 

owa FA AIEE n S Ea a | 


Sprzedam maszynę 


do narzynania walc minowych, 
lub zamienię na łokarne z>lazrną, 
JULJUSZA 20, B-cia KARDYNAST. 3056-3 


zza 
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_ Kursy Gimnazjalne 
10. 50. Naucz. Pol, Szk. Śred. 


dia płci obojga. 


Rgzamina do kl. IV, V, VI i VII od 29 sierpnia (godz. 
b—7) w lokalu szkoły, Andrmeja 62. Pocaątek lekoji—6-g0 
wrzeónia. Zajęcia odbywać sią będą w godz. popol. 


Aadrzeja 52, coda. od 5—7. Przy podaniu załączyć należy: 
ówiadectwa szkolne, metrykę | 2000 mk. na rachunek wpisu. 


Zgłoszonia kandydatów przyjmuje prezes Zw. p. Folak, | 


A mU Fae 9. 


Skutki pijaństwa 


Początek ork, o godz. 8 wiecz., przedstawienia o godz. 9 wiecz. 


(tiragedja niewinnie skazanego). 


Wspaniały dramat w 5-ciu aktach wytwórni 


W roli głównej znana wszechświa- 
towa gwiazda kinematograficzna 

1. W katorgach. 
5. Piekielna pogoń. 


ODADDDDD Anons! "ya" WIĘZY WIARY BH 
z E an nit a o a R Eatin aione 


tości. 


e en n a a rr 1 


dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej. 


Nowy repertuar. 


rożysarją E 


Andrzeja 29 


Kursy rysunXxKOWO w zkou 
zdobniciwi, rzemiósł i techniki. 
(Przy kursach dośwladczałnia). 
Informacje t zapisy codziennie od 5 do 6-ej. 
Lekcje rozpoczną się 6 września. 
Kierownik: W. PIASKOWSKI. 


m MAR GTA E ro ay ey 
Snowacz 
obeznany z mechaniczną snowalnią, poszuki- 


wany do natychmiastowego wstąpienia. 


Oferty z opisem dotychczasowej działalności 
składać w administracji „Pracy“ psd X. Y 


= SKI ZDOWSKOZ JZK BE KAEZZN IK T LJ; X IESE 


BE ajety Szkolne 


i wszelkie materjały piśmienne dla uczą» 
©2j się rsłodzieży po cenach przystępnych. Ko- 
operatywam i instytucjom społecznym specjainy rabat, poleca 


Å. U. Luksenberg, Łódz 
Piotrkowska 34. 3084—10 
[oaen ZEP WET gl Le a o g i a EA e 


A MY a a RRR 
GZGIGKRBKI 
zużyte kupujemy. 

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12-1 od 6—7. 


"PF; w 
J SLE 


| "hlo lec Pitrasbeyi K 
Ogłoszenia d obne. H minas OPa 4-3 


As Hago zagobli kartę rwol- 
nienia z wojska, wyda ą w 
P. K. U. 3112—8 
(sie Ludwik zaubił pasze 

port niemiecki, wydany w Lo- 
1. 8114—83 


S_n r ĖŮ 
CEA Etrnisłtaw z gubił pasz- 
pórt polski, wydany w Łodzi, 
firzegorowski M-rjam zagubił 
legitymację czJebosą, SI 
109—]1 


dz mą Na b obt. 8 


ioczomop w drukarni Praca" krzejazd d, 


Szość akłów z życia i m* 
W roli głównej 


W dni powszednie ceny miejso nizkie. 


Dramat psycho- 
logiczny w 6-iu 
aktach. 


MSLESĘ UNA RORCZ"NIET" ZPA 


HECE 


Sketch w 1 odsłonie pod H 
" 
z udział. całkow. zespołu 


FEenopnmienalne areoycdziełeo! 


„Obłęd* należy do tego rodzaju t. zw. dramatów niesamowitych, które odsłaniają przad widzem głębię nigdy jeszcz 


włoskiej„CINES* w Rzymie. 


AURELJĄ SYDNEY. 


2. Szczera spowiedź. 3. Podstęp bankiera. 4. Tajemnice kopalni. 
6. Tryumf sprawiedliwości. 


Początek w dnie powszednie o godz. 7. 
w sobotę i Święta o godz. 4. 


| Dzisśl 


WF Mary, 


W soboty, niedzielę i święta podwyższono. 


Dwie godziny śmiechu. 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosów weno- 
ryczne, moczopłciowe (2iomoo 
pic.) od 9—1 1 5—8 od 4—5 
dia Psá. 
ZAWADZKA M 1 


"2417 W FT 


ERTA BAM 


Gtioroty skórne I weneryczne 


Dr. LEWKOWICZ 


Konsłanty:owsaka 12 
od 9—1 i ód 6—8 wlacz. 
Panie od 5—6 po poł. 
ENIEM wyn m aeae 

R A U A kE P 
Huei Franciszoz ragubih pa” 
szjort polski, wydzuy w L- 
dzi. 9084—3 
Ju" Rott zagubił p.szport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
Świsdectwa ciesielskie, ksiązecz= 


kę Pol. Zaw. Zw. oraz 5%ib Mk, 
Poor R 3108—1 


Jędzycz Th ni p 
sport niemieoci, wydsay w 
Łodzi, oraz kzrtę węzlową, WY: 
dzuą = Mag stratu. 8J74—3 
RI Jan zagubił paszport 
po ski, 1 kartą bezterminowe" 
go urlopu, wydaną w To'unlu, 
BE v075—8 
JĘ steberch Antoni zsgubił pa- 
À szport polski, wydany w gm. 
Konognise. 
(ETZ ózela zagubiła pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 3006—8 


SSEUMEM kąd» 
Tu!awa Józel zagubila paszport 
niemiecki, wydany z gminy e 
Stara Wieś w powiecie Węgrów= 
skim, 3193—83 


ufiman Nita zazubiła paszport 
Li rosyjski, wydany w Białosto. 
ku. 8097—8 


p ma EE 
Mnene Genowefa Z3gubl- 
ia duwód osobisty, wydamy 


w Lodzi 3111—38 


Redaktos odpowied 


W orgoil koncertowej bierze udział cały 
zospół z dnangażowanemi siłami. 


14 solowych numsrów — tańce. 


NEJ 
RAEI 


M. W. Gliński 


ul. Sienkieciczi 3%, 
aa 


Afakarow Wiidystaw Za_udił 
ML paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, , B094—3 
T)astusiak Tomasz zagubił p332= 
post niemiecki, wydamy w 
Niemczech, 3095—9 
czeladzie 


Potrzebni+FA Siewcy 


cena dobra, Franciszkańska 61, 


m._32 w podwórzu, 3113—3 
ia niemieckiego, 
Polskiego, 


arytmz:tyki, 

mterografji udziela naoczyciel 
Albert Leder, Dzlelna Nr, 36b, 
311U0—2. 


TE e EJ 
Potrzebny od zaraz 
rządea samotny Dominium Krępa, 
poczta Poddębice. 3U31 —3 
NE eror: zagub ła do- 

wód osobisty, wydany w 
Łodzi. 3070—3 
(j.ęlząl pies duży żólty rasy 
Zi mieszanej listo-wilczej, Łuska- 
wy znalazca raczy odprowadzić 
na ulice św. Benedykta N LĄ 


Wda Franciszka zagubłła 
paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi 8393—33 


PŘ PA ER O 
Z sginat paszport familijny nie- 
4 miecki, wydany w Łodzi na 4 
osoby. Bole.ława, Jana, Zygmun= 
ta i Marjanny Piekarskich. 3039-8 
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